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WIADOMOŚCI KRAJOWE,
—  Z  W iid n ia . —

B. ® j™'syja nadworna, ustanowiona do rozpozna- 
N _p a âi* funduszu  długi umarzającego, zdała 
c " anu 2 r ezultatów, ja k ie  się w drugióm półro- 
*na' j  ^ m in is t ra c y jo e g o  1833 , l. j . .od- 

Ja do ostatniego październ ika  1833' okazały, 
na8‘epująCą sp raw ę .

t, ajjaśniejszy Panie  1 
sze 0 °  na,łworna» ustanowiona przez W a­
dź” i MoscS do rozpoznania co pólroku
któ *° ^u ° J U82u  um arza jącego  dług stanu, od 
» . E S  “ •-*» s ię  p rocen ta  od 1.- m arca  1817, 
Uion' *'e * największą unizonośeią po upły- 
etło.ertl drug iem  półroczu i833, aby dopełniła  

obo w iązk u , i  zdała -sprawfę z rezu ł-
St

r 0j  OSuiSc się do najwyższych przepisów  , dla 
Jj0^ ? * “ awania działań tego funduszu  wydanych, 
I 8 3 3  j a Nadworna rozpoznawała w d. 31. paźd. 
8i0Qu ®*“wną kasę  funduszu  um arza jącego  d ług 
r ®chn P?1̂ 00, w d. 17. stycznia 1834 'ukończone 
u®ar • Podano przez  dyrekcyją. funduszu 
gi^j *a3?cego za okres  33;, m ianowicie  z d ru-  
od jP° '°wy ro k u  adm inistracyjoego 1833, t. j .  
°deb" J*18! 8  do ostatniego paźdz ie rn ika  1833 
r0ZD » zarząd  in te re sa m i i działania bliżej 
klórv ’ aP '( s h  w te j  m ie rz e  p r o to k u ł , 
Łi°, : ^ j ra* * ak te m  ś ledz tw a  k a s y ,  z pom ie-  
z kont * , ukoł*cz°nem t rach u n k am i,  nie m n ie j

czynności,  sk łada 
D°Wanie j  Mośei z najw iększym  usza-

^ueduszD°aC' t e  0 k a ia j S , z® podług działań 
Wyższe °  ,1,Iłarlaj5 ce80» stósównie do zasad naj- 
padły Paten tu  z l .  października 1829, wy- 
Ieznltaty - półroczu 1833 n a s tę p u ją c e

a c *yoi,y=
*adatk! ^esata w k a s ie  71,385 zr . 5 7 1/2 k r ,

i 1  “ a dobra k °' »- 
lały p0Wrócpne kapi-

inne zw* . 720,464 zr. 9 3 /4  kr.
( ° r a S CM3ne k n P ° aa« z lńrsz

c®utralnój j ,a8ie

stanu  na w ykupno 6clts 
p rocentow ych obliga- 
cyj kam ery  nadwornej 
w d. 2 .  stycznia loso­
wanych , k tóry  został
zwrócony 6220 zr.)’ .• 4.546,605 zr. 53' 1/2 k r .

r a z e m  . . . .
Wydatki zas czyniły .

kasie  wy-a reszta 
nosiła

w

5,338,456 zr. 3/4 kr. 
5.313,414 zr. 12 3/4 kr.

25 ,04 l  zr. 48‘ k r .
2 ) Z  procentowego długu  stanu w m onec ie  

konwencyjnej, w ykupiono kap ita łu  5.206,497 zr. 
24  l / 8  kr. za  gotowe 4 874,985- z r .  40 kr. , i

3) z dawniejszego procentowego długu  .stanu 
w rew ersach  w ykupna kap ita łu  683,740 zr. 
20 2/8 lir. czyli 640,821 zr. 30 'kr. w 2 1/2 p ro­
centow ych e fek tach , kosz tem  340,628 zr .  25 kr. 
w m onec ie  konwencyjnej.

4) M ajątek funduszu  um arza jącego  w d r ą ­
giem półroczu 1 8 3 3 ,  jeź l i  p rzydam y i p o t r ą ­
cim y w ykupione przez basy publiczne , s tano­
w e  dom estyka lne  obligacyje , od k tórych  p ro ­
cen ta  należą się w rew ersach  w y k u p D a ,  p o te m  
obligacyje wylosowane i  odeb ran e  za wyplata  
kap ita łu  ,. niezwazając na obligacyje dawniej­
szego długu s tanu , wynoszące 5 m il.  823,566 zr. 
39 2/8 k r . , k tó re  w d. 21 . października 1833 
pub liczn ie  zniszczono, powiększy! się , w d ługa  
procentowym w m on, konw euc. o 5.203,297 zr. 
24 l / 8 kr. a o 679,302 zr. 44 7/8 kr. w dlogo, op ła ­
canego rewersam i wykupna, ogó łem  o 5,882,600 
zr. 9 k r .

Z e  wszystkich działań fuodoszu  u m a rz a ją ­
cego, ja k ie  się od otworzenia onegoż od Igo 
m arca  1817 az do ostatniego paźd. 1833 oka­
zały, są następujące  rezu lta ty  :

5) Stan m a ją tk u ,  k tóry z ko ń cem  kw ietnia  
1833 dosięgną! su m m y  186.310,356 zr. 34 2/8 
kr .  , a w drugiem  półroczu 3833 m ia ł  nsdro- 
stu  5.882,'600 zr. 9 k r . , podniósł się do 192 
m il.  192,956 zr. 43 2/8 k r . , z czego jednakże  
potrącono na ro k  1833 d. 21. październ. 1833 
z dawniejszego długu  s tanu  publiczn ie  spalo­
nych  5.823,566 zr . 39 2/8 kr. a za tem  m ają tek  
z końcem  października 1833 wynosił jeszcze  
186.309,390 zr. 4  kr.
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Ponieważ fundusz  u m arza jący  przy swojem 
założeniu o lrzymał pierwotny kap ita ł  50.135,627 
zr . 21 2/8 kr. , przeto tenże  z własnych źródeł 
pom nożył swój m a ją tek ,  oprócz namionionego 
w § .10 . c. d. i e . um orzen ia ,  o 136.233,762 zr. 
42 6/8 kr.

6) Dochody Funduszu z końcem  pierwszego 
półrocza 1833 czyniły 8.841,064 zr. 38 6/8 k r . ; 
p rzez  w ykupno w rugiern półroczu 1833, ta ­
kowe przy niezm ienionej kwocie um orzenia  
1.088,450 zr. pomnożyły sie w procencie  o 
240,120 zr. 35 kr.;  zatćm  uczyniły 9 081,185 zr. 
13 6/8 kr.

7) N akazane najwyższym p a te n te m  z d. 21. 
m arca  1818, i nie dawno p a te n te m  z d. 1. paźd. 
1829 §. 9 oznaczone rocznie zniszczenio pięciu 
m il .  zr. w w ykupionych obligacyjach dawniej­
szego długu stanu, zaszło za te rm in  do końca 
paźdz. 1833 upłyniony w tym sposobie, ze  przy­
padająca na ro k  adm inistracyjny 1833 sum m a 
5 m il,  823,566 zr. 39 2/8 kr . ,  wyrachowana, ną 
2 1/2 procentowo efek ta , równa się ustanowio­
nej ilości 5.000,002 zr. 30 k r . , j a k  już  pod 5) 
nami-eniano i w d. 21. paźd. 1833 publicznie 
spaloną zo s ta ła ;  podług , leg o ,  ponieważ Wy­
k u p n o  w l s z e m  półroczu 1833 wynosiło tylko 
705,141 zr. 30 kr. , a w 2giem półroczu 1833 
640,821 zr. 30 k r . , r azem  w roku  adm in is tra ­
cyjnym  1833 tylko 1.345,963 zr. w 2 l /2  pro­
centowych e fa k ta c h ,  dałsze zaś 3.654,039. zr. 
30 kr. wzięte  były z dawniejszych obligacyj tej 
kalegoryi, znajdujących się w posiadaniu fundu­
szu umarzającego.

8) Na drugie peryjodyczne zniszczenie obli­
gacyj,, k tó re  w skutek  najwyższego pa ten tu  
z  d. 1. paźd. 1829 § .8  m a nastąpić, skoro fu n ­
dusz swoim dochodem  wyknpi su m m ę  kapi­
t a ln ą ,  do stałego majątku! nie należącą, czy­
niący p rocen tu  je d e n  milijon w m onecie kon­
wencyjnej , było * końcem  kwietnia  1833 na 
drugi milijon w rocz­
nych p rocen tach  . . '  376,758 zr. 3 kr.
w 2giem  półroczu 1833
pomnożył się o . . 221,479 zr. 5 l /4  kr.
na drugi m ilijon  było
7. końcem  2go półrocza  ______   ..
1833 golowych . . 598,237 zr. 8 1/4 kr.

9) Wszystko wykupno, k tó re  fundusz  u m a rz a ­
jący  ze  swojej gotowizny usku  'tecznił, wynosiło: 
Obligacyj opłacanych 1

m o n e tą jkonw enc .  za 189.695,106 zr. 28 7/8 kr. 
obligacyj , opłacanych 

rew ersam i w ykopna 79.123,064 zr. 5 9 l / 3 k r .  
innych  obligacyj • 12.335,6 i 2  zr. 25 kr.

na co po trzeba  było sum m y 185.771,701 tr. 
1 4 1 /4  k r .  1

10) S u m m a  pom ienionego wykupna gotowi­
zną pom nożona została przypadłym  f u n d u s z o w i  

um orzen ia  m a ją tk ie m  p ie rw o tnym  50.130,6-*'
zr. 21 2/8 kr., i oddanómi m u  b e z p ł a t n i e  z kas 
publicznych, po części i p ó ź n i e j  nabytych obli'
gacyj na 1 m il .  330,763 zr. 25 2/8 k r .

Ogólna za tem  s u m m a  wszystkich zapis6®* 
d ł u g u , k tó re  fundusz um orzen ia  wyciągn0> 
z obiegu, wynosi 332.620,174 zr. 39 4/8 k r . » 1 
składa się:

a) z  kap i ta ła  długu stann, opłacanego monet- 
konw encyjną t, j .  157.944,480 zr. 5 6  3 / 8  kr. 

o) z d ługu stanu  t. j .  opłacanego rew ersam i *VJ’ 
k u p n a :  27-385,988 zr. 4 2 1 /8  kr. 

ć) z obligacyj dawniejszego długu stanu, "T ' 
kup ionych  i c o r o c z n ie  u m a rz a n y c h ,  wyB° 
szących 86.587,263 zr. 44  2/8 kr.

d) z obligacyj nowszego długu stanu, opł°cf 
nego w m . k . ,  k tó re  d. 27. lipca 1832 z PrĈ  
c e n te m  1 mil. zr. w m. k. spalono , wyD° 
szarych 48.366,828 zr. 51 6/8 k r . , i

e) z innych obligacyj, w ilości 1 2 .3 3 5 ,0 1 2  *l 
25 kr. g

11) Zapas gotowych pieniędzy 25,041 zr. 
k r,  przy końcu drugiego półrocza 1833 p°*° 
stały, w ra c h u n k a c h  dyrełtry i funduszu 
rżenia wykazany, równie j a k  m a ją te k  n  ° , j 
gacyjach i prywatne zapisy długu ^  . 
186,369,390 zr. 4 kr. , znajdowały się 
podczas śledztwa kasy funduszn u m arzo jfcfi° 
w d. 31. paźd. 1833.

1 t*Q-Przy dokladnera badaniu pomienionycii 
chunków  nie okazał się żaden blad. ^

razem. , 281.153,783 zr. 53 k r .

l jomisyja nadworna przekonała  się , *® 
w działaniach na drugie półrocze 1833 wyk#* 
zanyc , jako też  w działaniach funduszu uit*° 
rżenia od 1. m arca  18J7 do ostatniego paździor' 
m ka 1833 ogłoszonych p e r y j o d y c z n e m i  wyk«' 
sam i, utrzymywany był dobrze urządzony P°r 
rządek.

Wiedeń dnia 20. stycznia 1834.
(N astępują  podpisy.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE' 

Portogalija.
Oto je a t  namieDiony rapo rt  h r .  Saldanb® 

ministra wojny o bitwie w d. 1 8 . lutego p° 
S a n ta r e m :  vBuntownicy połączywszy w 
r e m  oddział je n e ra ła  Leraos, który stał w A j 
tej o ,  i brygadyjera  R e b o c h o ,  który PrO ' _  
z pod O p o r to ,  starali się nas wypr*6® z 
szego stanowiska. Aby atakowi sWenH* ^  
dać więcej m o c y , zagrozili w jednym  ci:1 
naszem u  czołu i le w e m u  skrzydłu.
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Lemos ruszył w południe  przez A zam bugeira  
bu  wzgórzom pod A lm oste r  i Yillanova, i groził 
przebyć rzekę  P a u l ,  oddzielającą go od s ta ­
nowiska , k tóreśm y na owych wzgórzach zajęli. 
Rozpoznawałem ciągle ich  poruszenia  » po- 
stanowiłem nie b rJn ić  onym* przejścia m ostu  
S. Maryi między Yillanowa i A l lo rg c m e , a lbo­
wiem w id z ia łem , ze  to jedymy sposób onych
P o k o n a n i a .  C h o c i a ż  p r z y b y ł e m  p r z e d  m o s t  w
obliczu n iep rzy jac ie la ,  wszelako p o m im o ,  ze 
był liczniejszy, k a za łem  się uform ować na wzgó­
rzach , k tóre  za jm ow ałem . Cesarz jm ć  w ie ,  
*e nie m ożna sie spuszczać na pośpiech  ; m ia ­
łem  tylko dwa batalijony strzelców i dwa pu łk i  
piechoty. Obadwa ostatnie uderzyły w ko lu ­
m nie na czoło n iep rzy jac ie la ,  podczas gdy ba- 
talijony strzelców wpadły nań z boku. *e “ f n 
Pu 'k  piechoty stal w odwodzie. Przez  k i lka  
chwil była straszna w alka ; n ieprzyjaciel  został 
<Jo rzćki w pędzony , « n iebaw em  byliśmy na 
łT*gór*ach Y iłlanova, a  n ieprzyjaciel p ie rzcha ł 
We Wszystkich k ie ru n k a c h .  Tylko  noc skou- 
Cil ła  ściganie go. Buntownicy grozili przejść 
most po(j C e le iro ,  i uderzyli mocno na m ost 
P°d A lm oster;  lecz wszedzie zostali odparci. 
Jw- pan odbiórasz niniejszćm opowiadanie o wy­
r k a c h  tego dnia świetnego. Zabra l iśm y nie- 
Pftyjacielowj 3 chorągwie i 362 jeńców . Licz- 

a i abitych była równie straszną. Nasza wla- 
strata je s t  znaczna. (T u  nas tępu ją  imiona 

V jS * y c h  i in n y c h ,  którzy się odznaczyli.)
.° UK ko responden ta  T im es  najprzód m ie  i 
' I  pedryści colnąć , lecz po tem  odparsi mi- 

j "stów i osadzili most, wiodący do cytadelłi.
tu  m ieli sie zwrócić m igueliści i konsty- 

*UcyjoniBtów odeprzeć do ich  liuij. Zgodnie 
* . ,e m donosi S u n , ze Sa łdanha  m usia ł  się po 

u "’ie cofnąć, a D om  Miguel Oszańcowany stoi 
Saotaiem . Z  tego wszystkiego w ynika , ze 

^ 'g u e l iśc i  bvli l iczn ie js i ,  niżeli pedryści. Do 
''wy miał na leżeć  batalijon, p rzez Don Car- 

016 uformowany. W  d- 22. odkryto w Lizbo- 
0-e spisek , który m ia ł  w ybuchnąć  d. 28. Dora 
dn i  ■ r ° S’ P° lub ieńca  Dorn P ed ra  i spowie- 
Mz . j®8° m a łż o n k i , spłonął niedawno ogniem. 
T im '*  °  °^m ian ie  w m in i s t e ry ju m ; podług 
n\ bardzo sobie życzą , aby m in is te r  woj- 

' j  re , r e ,  wystąpił, 
p  iey raport w S un  wy-raża: »Zdaje fiie 5 ze 
Waj0 . wzmocnił swoje w o jsko ,  ponie-
-  oddzia ł,  k tó ry m  je n e ra ł  L em os
z oh dow° d*'ł > jako też  kilka oddziałów
rar ,cy P°d Oporto  , poczem  w d. 18- jen e -  
8by Se? j0& Łl°b ił  wycieczkę w 7 do 8000 ludzi, 
Wdłhf odeprzeć. Migueliści zostali wpra-

'p o b tę i ,  ],ecs w .tej krwaw ej potyczce nad­

zwyczajne m ęztw o okazali. Na chw ilę  300 lu ­
dzi z batalijonu strzelców Nro. 12 otoczył był 
n iep rzy jac ie l ,  i m ie l i  się ju z  p o d d ać ,  gdy p u ł ­
kownik Bacon przybył w 80 ludzi swojej jazdy, 
i onych uwolnił.

S ta n d a rd  p isze :  Listy prywatne bardzo s m u ­
tno k reś lą  bitwę z d. 1 8 . ,  w którćj sobie obie 
strony zwycięztwo przypisują. Z am ias t  300 zabi­
tych  i ranionych , k tó rych  D om  Pedro  podaje w 
swoim urzędow ym  b u le ty n i e , strata jego wy- . 
nosić m a  800 lu d z i ,  m iędzy k tó rem i je s t  20 
najlepszych jego  oficerów, którzy zabici lu b  
rau ieu i  zostali. Pu łkow nik  Bacon m ia ł  po b i ­
twie wziąć uwolnienie . W ie lk ie  n ieuhon ten -  
towauie panu je  w wojsku. Gdyby nie odwaga 
i uieustraszoność wójsll angie lskich  , byłoby 
wojsko Seldanhy  zniszczone.

C ourier  donosi podług listów z Lizbony z d. 
13. i 10. lutego o s trasznym sp isku  , k tóry  tam że  
odkryto , w sk u te k  którego D om  Miguel m ia ł  
być d. 22. lu tego  w L izbonie  k ró lem  obwoła­
n y ;  sp isek  ten  m ia ł być w związku z wyciecz­
k ą ,  z S a u ta re m  zrobioną.

List w dzleńniku  T im e s ,  pisany z Lizbony 
z d. 21. lu te g o ,  donosi,  że dziesięć ładunków  
okrętowych pszenicy przybyło ta m  z Geuui 
i z innych włoskich portów. V •

Wielka Brytanija i Irlandjja.
Podług wiadomości z Londynu nie  m iano­

wano jeszcze żadnego posła do Pe te rsburga  w 
m iejscu Sir Straford  Canniuga, chociaż Cezygna- 
cyją pierwszego ogłoszono ju z  w d. 19. stycznia.

Lord Pa lm ers ton  kazał oznajm ić towarzystwu 
górn iczem u m e x y k a ń s k ie m u , że  od rząau  m e .  
xykańskiego zadał zupełnego zadosyćuczyuienia 
za szkody, ja k ie  pom ienione towarzystwo po-- 
niesto w G uanaxuato  przez rabunk i wojska j e ­
nera ła  Arysty , który powstał przeciw ce n tra l­
n e m u  rządowi m exykańsk iem u .

G azeta le Cernden, wychodząca na wyspie 
Ś. M aurycego, użyła niedawno bardzo zuchw a­
łej mowy przeciw rządowi an g ie lsk ie m u ;  dla 
tegoto rozkaz ta jnćj rady ograniczył wolność 
d ru k u  na lej w ysp ie ,  i każdy, który chce  wy­
dawać gazetę lu b  polityczno u lotne pismo, o- 
bowiązany je s t  postarać się u rządu o pozwo­
lenie . lito  bez  pozwolenia wydaje dz ieńnik  
la b  g a z e tę ,  u lega karze  10 do 60 f. szt.

S ta te k  pocztowy P igeon , który zawinął z Me- 
xyku  do Londynu, przywiózł na ra c h u n e k  k u p ­
ców 460,000 dolarów. —  J e n e ra ł  Santana był 
przy końcu  grudnia  z  w o jsk iem  swojem w M e. 
sy k u  , gdzie wszyetko było spokojne ; n iezn a ­
czny roz ruch  u t łu m iła  jego czujność. Atoli 
w ska rb ie  taka m a  być go lizna , że  Santana  po­



stanowi! albo opanować m a j ą t e k  kościelny lu b  
u  kupców  z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę .  Słychać , ze w 
prowincyi T exas  wybuchły nowe rozruchy, a lbo­
w i e m  prowincyja ta chce  s i ę  oddzielić od związ­
k u  państw m e x y k ań sk ich ,  a  p o ł ą c z y ć  się ze Z je -  
d n o c z o n e m i  S t a n a m i  A m e r y k i  p ó łn o c n e j *

Izba  niższa na  posiedzeniu swojem z d. 25. 
lu tego rano zajmowała się  szczególniej proź- 
bam i o zn iesien ie  unii , dziesięcin , i innem i 
p r z e d m io ta m i , ściągającemi się dó Irlandyi, 
P .  S h ie l  uża la ł  się , że  korzyści tego k ra ju  są 
p rz e z  izbę za n ie d b a n e ;  uw aga ,  na  k tó rą  m o­
cn o  powstawano. Na posiedzeniu w ieczornem  
przełożył lord  A lthorp  b i l , na  mocy którego 
część praw a o p ism ach  u lo tn y c h , zabran ia ­
j ą c a  stępiować p ism a ir landzk ie  z powodu 
artykułów  b u n to w n ic z y c h , s k a z a n y c h , po­
w inna być cofniona. Poczem  wniósł p- O Con- 
ne lł  , aby żapobiezono nadużyciom , panu jącym  
w korporacyi dubliiłskiej. Zacny cz łonek  cofnął 
wszelako swój wniosek po k ró tk ich  na radach .

Na posiedzeniu izby niższej w d. 25. lutego 
wniósł Jo h n  R usse ł  bił w zględem  ślubów dis- 
sen te rów . D w ie  d ro g i ,  rzek ł o n ,  nastręczają  
s i ę :  albo ś luby zrobić a k te m  cy w ilnym , a r e ­
lig ijną czynność zostawić do woli m ającym  u- 
d z i a ł , lu b  duchow nym  dissenterów nadać pra­
w o dawania ślubów ; obra ł on ostatnią drogę 
d la  tego , ponieważ pierwsza sprzeciwia się r e ­
l ig i jn e m u  sposobowi m yślenia  ludu  angielskie­
go. Aby urządzić  uznanie  duchownych n iean- 
g l ik a u sk ic h ,  p rzek łada  bil,  z e  dwudziestu ojców 
rodzin wnieść powinno na to uzDanie na kw ar­
tałowych posiedzen iach  sędziów przysięgłych , 
i w y k azać , że m a ją  dóm Boży.

Na posiedzeniu w ieczornem  izby niższej t e ­
goż dnia powstał p . S tanley  przeciw p . 0 ’Con- 
n e l l  z powodu narad nad wnioskiem  p. 0 ’Dwyor, 
łltóry w y rz e k ł ,  że przez wyłączenie katolików 
od sądu przysięgłych , którzy m a ją  wyrokować 
w  spraw ie  dziennika P ilo t , s ta rano  się osłabić 
zaufanie  ludu  do rze te ln e j  administracyi sądo­
wnictwa w Irlandyi. P. O Gonnor wniósł na 
z łożenie  wydziału do rozpoznania owćj sprawy. 
W niosek  ten  został 132 głosami przeciw 28 
odrzucony. Na posiedzeniu  p o ran n em  d. 26. 
przełożono proźby w zg lędem  refo rm y kościoła 
i  dziesięcin Irlaodyi,

R ap i tau  Ross upoważnił p . F ergusson  z p o ­
d a n ie m  petycyi do p a r la m e n tu  dla wynagro­
dzenia  kosztów za jego podróż , a m inis trow ie 
m ie l i  m u  p ow iedz ieć , ze się tej proźbie  n ie  
b ędą  sprzec iw ia li ,  lecz zostawią ja  do rozsfrzy- 
guienia izby. G azeta  JSayal i M ili ta r y  spodzie­
wa się , że p a r la m e n t  będz ie  m ia ł  na wzglę­
dzie w ielk ie  zasługi k a p i t a n a , i zezwoli d lań

n a  10,000 f. s . , jak o  niby n a  ilość jego 
sztów podróży.

Francyj a.
W  dalszym ciągu posiedzeń izby deputotta 

Oych w dniu 15. lu tego zdał p. Talland ie r  ra 
p o r t  komisyi na wniosek p. D ev au x ,  do tycz?^  
się zniesienia śm ie rc i  cywilbej. Bomisyja Pf0 
pon u je  n iek tó re  odmiany. Poczem  nastąpiły®, 
p o rt  komisyi do próźb. Między przełożoneiu* 
p rośbam i żąda je d n a  cofnienia postanowieDlfl 
z dnia 12. m a ja  1822, na mocy którego ch rz0'  
ścijańska kongregacyja , założona przez pano 
la  M ennais i Deshais  dla w spierania  publ*cz'  
nego ośw iecen ia , o trzym ała  kró lew sk ie  z_a 
tw ie rdzen ie .  Bom isyja  wnosi na odrzucee10 
proźby, ponieważ kongregacyja wiele czyni d 
oświecenia l u d u ,  w B relagne k ie ru je  oświeć0'  
n ie m  w 129 gm inach  , i n ie  miesza się do z8'  
dnych politycznych usiłować. W niosek kot*11'  
syi zbijają pp . Ie P rovost i Sa lve r te  ; sąd*§* 
że owa kongregacyja broni in teresów  h ie r81 
ch i i ,  i n ie  dopuszcza pomyślności w zajetnneg0 
uczenia . Za  w nioskiem  komisyi zaś mó"’1! 
p p .  Dubois (deputowany z Niższego depart .  L* 
giery) i de L am ar t in e  ; pierwszy dowodzi* z0 
kongregacyja  uczyła od l8 l8 g o  przeszło 1 8 0 ,0  
dzieci. O statn i obs ta je  wym ownie za Wol°c 
ścią oświecenia. Po przyraow ieniu  s i ę j eSZĈ e 
k i lk u  mówców za w nioskiem  k o m is y i , zostaj0 
takowy p rzez  izbę przyjęty.

Na posiedzeniu  te jże  izby w dniu  17. Iutcg® 
wniósł m in is te r  ska rbu  dwa p ro jek ta  do ustany1 
Podług pierwszego, sz tuk i z ło te  i ś reb rne ,  b,t0 
na stopę dwunastej m iary , będę  m iały ob>e” 
do dnia Ig o  paźdz ie rn ika  1834 ; w m enn ic80 
k f d ą  przy jm ow ane w edle  w a g i ,  a  nie we 
nom ina lne j  wartości. D rug i  dotyczę się Baini1 
w ynagrodzenia , p rzez  Hajcianów zaP^aCOD̂ |Ci,t 
T u  przechodzi izba do dziennego porząd 
względem  oficerów siły lądowej i morskiej* r  
dług a r tyku łu  l2go , re fo rm a  , oprócz gdy. ° fl 
s tępu je  z powodu dłuższej nieczynności, P 0WAn j .  
m ieć  miejsce tylko na wniosek komisyi s 
czej. Podług popraw ki k o m isy i , P °wion^ ,ać 
komisyja w zg lędem  składu i  t. d. ° trzyeCj- 
w drodze adm inis tracy jnej przep isy . . -erZe 
wnie p. L u d re  p ro p o n u je  , aby w tej 
postępowano drogą prawną. P . G arn ier  m 
mówi za os ta tn im  wnioskiem  i chwyta ° ra*jego 
sobność, aby w zg lędem  przypadku  , a®8.stra, 
w szkole po li technicznej,  zapytać się n , ' D', zs 
W edle  u s ta w ,  powinni być wychowa -g, 
przewinienia sądzeni p rzez  sędziów P 
głych , złożonych z przełożonego i p 00 f® uca- 
P rzed  n ie jak im  czasem  stawiono pt{?c'
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» * P r ę p o l i ,5 p o « i t Pó " ^wą) , przed  rad ę  d y f t c y p ^ ' ^ ^ ^  u C i n ; ó v v  do 
ta zatwierdziła na nowo p  j J . .  ^ oadw erę- 
instytutu, wszelako m in is te r  woJ.t'  ’ WI„je du na 
żeniem  wyraźnie ustaw  n ,e  , j  j^m  
to pos tanow ienie ,  chociaż  m  B % ga_
poprzes tać :  ł e  ci sędziowie * i J a j e -
tnych urzędników, zawisiyc o ,̂  naw et
szcze dodam , ze t rze j  ż  “ S  ę d z i a m i  
nie powinni byli być D' t |^ ech le to i  ku rs
przysięgłymi, ponieważ o Q to> afey ic h
nauk ukończył się, .  m e  c h  ^  ;nnych był
na nowo przyjąć. J e d e n  „o d pada ł  wy-
tylko świadkiem w spraw ie , wstBj e p rz e ­
tokowi sędziego. P - K“ gaJboWL m  w ed le  jego  
C»w poprawce p .L u d re s ,  b ;e m  n i e z a W . s ł e
laao ia  , uczyniłaby woja»° c t  #2 8posob-
od króla. Jen e ra ł  oświadcza p r  . j  ó c ie go
“ ości, ze im  większa jest wolność P J »
Żołnierza i wolność d r n k a  w t  3 ’ Wcrazowi
» »  jest karność. Podsunino a» ł ,
walecznego je n e ra ła  *«?c*e,V® b *ć lak  d o b rz e  

w rzeczy - pospolite j m o JeQ eral L ey det 
karność, ja k  w i n n y m  k ra ju .  .| a  f p r i e z

mocno przec iw  postano Je o(J ga.
^re los oficerów będzie  zawisł 3 y idaWBja 

^ y c h  postanowień. Ustawa, k tóraby p  . 
’VSBz y s v k c  1 '

j  samej myśli  mów i p  ul  k o w “ by _ jogo
stawa, j„k  je s t  przełożona, " gadzi,

zdaniem . nieograniczone poslnszeńs ’ » g.e
*e karność nie wyłączą ścisłego trzy io‘
?• '«* . Minister prezydent mów* przeć a
•ka» ł pana Lndres. U trzy m u je , ze r 
“ałezy do zakresu adm in istracją  K  . .

, nie mógłby naw et pozw°l,c “ a S u r tę du,
. . Cłf  • ponieważ m a  p raw o zło y f a k e t
3 mu tego in te res  służby nakazuje .  * . 
Rani t0 wmieszanie osoby k r ó l e w s k i e j ,  all\ °
®ie król, lecz minister p r ze k ła d a  pro je  1
VJ, przyczem nastaje na ob jaśn ien ie  wnie 
Pytania przez p. G arnier Pagćs względem od 

ale ni a owych politechników. P. Trący J  
B° i '6,’ a ty miasto »po wniosku Uomisyi s e ^
P° ozono: *p0 rozstrzygnienin* albow iem  j  

otuisyja tylko uczynić wniosek m a  prawo, 
“ 'ster z rob i ,  co m -  ---

” B* y s tk  j   -------------" ‘" ‘“"ż i----- -
“ Staw dowolności pos tanow ień ,  nie byłaby
k ;ó; 3ecz n a d w e rę ż e n ie m  ko n s ty tu cy i .  W  ta"  e] S>m^: . . . »  3 3

„.„.■o**31 f c~
'  no li te ch n i-zyd_„v odpowiada, co się dotyczę P i e j ako- 

“ów. Sąd przysięgłych uwolnił ich , fo \ -
było jeszcze przeciw n im  d o s t a t e c z n  i,0|y
tzenie,xe pobytlch w szkole b y ł  dla «a tn®3 
“ iebezpieczny. W  in te res ie  in s ty tu tu :  a»y 
biedź dalszem u szerzeniu się złego, a ... 
rozkaz po wewuetrznej walce- Poczem  o 
'zba poprawkę p  d e  Ludres, a p rzy jm u je

sek komisyi. Art. 13. w zględem  pensyjono- 
wania i a r t .  14 są przyjęte. Przy ait.  15, m ó­
wiącym o żołdzie nieczynnych oficerów, p ropo­
nu ją  wiele popraw ek  i takowe odrzucają. Do 
głosowania na cały art. 15 nie było należytej 
liczby członków.

Prusy.
Profesor Bogusławski w W rocławiu , zwraca 

w tam ecznych  gazetach uwagę na widzialne te ­
raz  światło zodyjakowe , k tó re  szczególniej 
w tym czasie zasługuje  , aby się  m u  przypa­
trzyć. Zwyczajnie nie pa trzą  się na nie , bo 
m ian e  jest  za część zm ie rzch a .  Często naw et 
b rano  j e  za zorzę p ó łn o c n ą , ponieważ przy 
p ię k n e m  niebie  okazuje się n iek iedy  dosyć 
św ietnie  i różni się znacznie  od zm ierzchu . 
W łaśnie  w tych dniach przy ca łk iem  pogoduem 
n ieb ie  m oże się tak  okazać'.

Gdy się zbliża czas, kiedy z m ie rzch  m a  gi­
nąć, najlep ie j  zaś, gdy się to ju ż  stało, niejako 
po 7 l /2  w ieczorem , widzieć można każdego 
w ieczora ,  od strony p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j ,  po 
lewej w górze , białe łagodne światełko , roz­
ciągające się dosyć daleko na 'ho ryzoncie  nad 
niedawno zaszłćm s ło ń c e m , wszelako na n ie ­
b i e ,  jak  ukośnie leżąca p iram ida ,  aż do s ied­
mio gwiazd (plejadów) posuwa się ostro' i p rz e ­
chodzi między jasnym  Jowiszem  i obu dwom a 
znanem i gwiazdami barana. W praw dzie  ta op i­
sana figura nie je s t  ostro ograniczona, raczej 
je j  światło ginie powoli od środka w c iem n y m  
b łęk ic ie  n i e b a ;  wszelako w całym  widoku oka­
zuje  się tak, iż się nie można omylić. Szczegól­
niej uderza w ą z k i ' b e z  św ia tła , g ru n t  n ie b a ,  
rozdzielający po p raw ej światło zodyjaka od 
drogi mlecznej, a noc , k tó ra  p o le w e j  pod tern* 
że c iem nie j się okazuje, ponieważ ja sne  gwia­
zdy Orion i Sirius. z niej świecą. l i to  zaś m a  
sposobność już  p rzed  godziną 7 m ą  wynaleźć 
Wolny zachodni h o ry z o n t ,. p os trzeże  g łęboko 
niżej w połączonej osłonie zmierzchu- i światła 
zodyjakowege rzadko- widzialnego M e r k u r e g o , 
a ś ledząc dłużej: zobaczy , ja U len. przyjazny 
posłaniec wiosny eodzieńnie zawsze znacznićj 
swoim złocistym b lask iem  wygląda ze  św iatła  
zodyjakowege.

Księżyc, którego sierp w dniu 11.. b . m .  p o  
lewćj,. przy mocno lśn iącym  się M erkurym , po­
czyna się w swojej najwęższej, postaci oka­
zywać , n ie  je s t  w s ta n ie  z począ tku  za c ie m ­
niać światła  zodyja-kowego,. w k tó rem  się  p o ru ­
sza ,. tern  m n ie j  b lasku  M erkurego.: Atoli za­
n im  dnia 16. dójdzie do szczytu p iram idy świa­
tła, osłona jego-zbladnie,,jak W ki ta dni później 
b lask  M erku rego .

) (  a

1



— 212 —

Obadwa opadną ze wzrastającym zm ierzchem , 
zan im  ubywający księżyc opuści uiebo i do­
p ie ro  około połowy lutego 1835 znowu wraz 
się okażą.

Niemcy.
Gazeta Aszafenburgska doDosi: Niedawno

otrzym aliśm y ze wszystkich stron A m eryki wia­
domości o tutejszych i sąsiednich em igran tach . 
Uwolnili oni wielu rodziców i przyjaciół od 
trwogi względem losu drogich onym  osób, po­
nieważ wielu było w podróży podczas strasznych 
burzy  jes ien n y ch  i zimowych. Niepodobna opi­
sać, ile wiele osób, szczególniej kobiety, k tóre  
W ca lem  życiu- zaledwie Men przeby ły ,  wycier­
p ieć  musiały w tych dniach strasznych. H rabia  
L e o ,  czyli P r o l i , znany członek se k ty ,  który 
w O ffenbachu  do dziś dnia n iepo ję te  rzeczy 
robił,- znalazł cel swoich z iem skich  podróży, 
a lbow iem  utonął w rzece  Missuri. Bardzo roz­
m aity  je s t  los innych em igrantów  w tym  ob­
szernym  k ra ju .  Mieszkający w środku kraju  
c ierp ią  niedostatek wszystkich potrzeb  do ży­
cia. Nie m a tam  ani łóżek , ani sprzętów, ani 
innych  rzeczy, bez  n iezm ie rnych  cen. l fuku- 
rudza  jes t  c h le b e m  i m ię se m  , na śniadanie 
Fobiad. L ep ie j  aię dzieje h lizko m ia s t ,  a n ie ­
rów nie  lep ie j  na za ludnionych ju z  brzegach 
rzek  am erykaósk ich . Mieszkańcy (Anglicy) sa 
z im n i i odrażający; nieszczęśliwy n iech  się n ie  
spodziewa ani ich  udziału , ani pomocy:, jcź li  
ich  n ie  m oże p ien iędzm i ująć. Bardzo m ało  
jea t  szczęśliw ych , a wszystkich serca zalewają 
się krwią na w spom nienie  n iem ieck ie j ojczyzny.

Turcy ja.
Gazeta S e rb sk a  z d. 3. (15.) lu tego Nro. 5. 

pisze z I(ragujavaiz z d. 30. stycznia (11. l u te ­
go) : Skoro książę powrócił tu  z F o sz re v a tz , 
za ją ł  się na tychm iast a k t a m i , k tó re  m a ją  być 
przełożone zgrom adzeniu . Ju ż  w d. 28. stycz­
nia  (9. lu tego) zaczynali się zjeżdżać wezwaui, 
i miasto i 'ę  ożywiło. W d. 29. stycznia (lOgo 
lu tego) przybył b ra t  ks ięc ia ,  Jowan O brene-  
w icz , g u b e rn a to r  obwodów B u d n ik  i Poszega, 
W d. 30. synowie k s ię c ia , dziedziczny książę 
M ilan i książę M ic h a ł ,  a w dniu  31. młodszy 
b ra t / J e r f r e m  , gub e rn a to r  Belgradu . Członko­
w ie urzędów zeb ra li  się l ic z n ie j , niżeli się po­
d ług  zalecenia m ożna było spodzićw ać; przy­
było także i duchow ieństw o, a zgromadzenie

liczyło J przeszło 400 głów. Gdy powrócił* 
m isarze  g ran iczn i ,  ukończywszy swoję Pr?Ĉ ’ 
odgłos trąby zwołał deputow anych do bo*cl°
O godzinie 7m ej w południe (blizko o 4- P,

swoj?
u idług naszego ra c h u n k u )  k s iążę , otoczory 

rodziną i w ielu  u rzędn ikam i dworu * 
udał się ua zgrom adzenie. Gdy je  osobiście P 
zdrow i! , dał znak  sekretarzowi spraw *c * 
t r z n y c h , aby odczytał projektowaną moWf >11 . 
wystawia ważność teraźniejszego zgromadź 
w iele  punktów  ( irm anu su łtana  wyjaśnia. 0 P ^  
s łuchan iu  Fetroniewicza u sułtana nam ien,a’ 
dzież w spomina o wdzięczności , k tórą  ° ar 
serbsk i winien jes t  najprzód Bogu, su « a 
M ahom edowi II. i cesarzowi Mikołajowi- ^  
tern udzielono zgromadzeniu wiadomości °_ ^  
prow adzeniu  m in is te rs tw  dla różnych g0^ 1 j8 
ministracyi , dalej p rojektów do rozt 1 8 ■ 
na jrze te ln ie j  podatków i danin dla pand jgjo 
b ieran ia  onych pożytecznie i ła tw o , .  L p
dziesięcin , czyli m ają  być w natu rze  1UD 
niądzach dawane , n iem nie j  względem dług 
obciążających nowo-wcielonc obw ody; P f ^ jn i  
deputow ani zostali w ezw an i , aby się ° B ^ j j j  
p u n k ta m i  w dom u ze swoimi b raćm i nar^ l(j,;«
i dali swoje z d a n i e ,  na z g r o m a d z e n i u  > M
znowu będzie w dniu S. Jerzego  b. r - 
lane .  Sek re ta rz ,  upomniawszy zebrany®1 ’ 
nie spuszczali z oka dobra narodu , z® 0ga * 

Z grom adzen ie  s łuchało  je j  .  W " *  
przerwało mówcę iaw nem  gfiy

mowę.
c

tylko rsz  przerw ało  mówcę |awnem y
pomyślności dla księcia i jego rodziny- ie . .
przyszło do ł i rm an u  , odczytał g° naczel
putacyi w Konstantynopolu , Łazarz 1 r̂(J.
wicz. N am ienia jąc  o pos łuchan iu  Pan* gta®' 
niewicza , odczytał list swój , pisaDyl * * uDkct* 
tynopola do księcia. Przy. każdym^ P j j sia*§ 
okazało zgrom adzenie  upodobanie swoje- 0j*e' 
Miłosz upom niał jeszcze  w końcu  *gr° „pia­
nie  , poczem  śród różnej uroczystości z”z„gzł® 
dzenie to po trzech  godzinach c t a s u  # p i
się. N azajutrz  podali ci wszyscy r«®a"
księc iu  adres, największą wdzięczno?® j„pi0' 
jacy, a p o te m  każdy udał się do swoj®g°

W ID O W IS K A  w e  L W O W I E .
połtl

T e a t r  n iem ieck i.  — D z i ś :  Na d o c f c ó  V ^0 je r - '  ^  

Beysteiner: Moniecki e ^ aP £iaćb- 
meo und Julie, opera we 2 611 j^jety 

Aż do dnia 31. marca teatr będzie zB>n
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